
Ceaa pojedynczego egzempl. 10 gr. Dzisiejszy ntimer zawiera 4 streay
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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

» W eksped. miesięcznie 79gr.zodnosze-RQPONMLKJIHGFEDCBA 
rP ze U piata • niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, pazy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
Aadać pozaterminowych dostarczeń gazety, lob zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Miękie- 
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe. P. K. 0. Poznań 204,252.

- . .||| riHłneTanin > Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7
11 w LiyiUoZcnicii łam.) 10 gr., za reklamy na str. 4-łam. w

. w . v , I wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu
Sumiennem wykonywaniem ooowiątkow, udziela się przy częstem ogłaszaniu. .Głos Wąbrzeski* wychodzi

I trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sado-
buduiemif silna Oicxyxne! I wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest

E właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
—■óaBfiJ miejsce ogłotsenla administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 

I zastrzega sobie prawo nieprzyjęćia ogłoszeń bez podania powodów

Nr. 87 I Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek dnia 27 lipca 1933 r.

N O W E M IA STO  STA N IE

' W E W ŁO SZEC H .

R ZY M . Zgodnie z zapow iedzią M ussoliniego  

organizacja faszystow ska O pera N azionale dei 

C om batani prow adząca prace m eljoracyjne na  

błotach Ponty jskich, przystąpiła do budow y  

drugiego m iasta w strefie uzdrow otnionej. M ia­

sto to pod nazw ą Sabaudja pow stanie w pobli­

żu jeziora Paola opodal lasów , należących do  

nadm orskiej gm iny Terracina W zorem m iasta  

Littoria, now y ośrodek m iejski zbudow any bę­

dzie w edług już opracow anych planów i zaopa­

trzony w e w szystkie urządzenia techniczne. N a­

około centrum pow stanie pas ogrodów publicz­

nych i dzielnice w ili podm iejskich. Inauguracja 

m iasta odbędzie się dnia 21 kw ietnia 1934 r. w  

doroczne św ięto pow stania R zym u

Polska Jest jedynem państwem
w Europie które od wieków kieruje się
polityką pokojową

PARY2. W lipcowym numerze mie­

sięcznika „La Revue de France1 b. pre­
zydent Republiki Francuskiej Aleksan­
der Millerand ogłasza obszerny artykuł 
na temat traktatów pokojowych.

Omawiając to zagadnienie pod kątem 
widzenia historycznego rozwoju, Mille­

rand m. in. pisze, że wśród narodów eu­
ropejskich jest jeden naród, a mianowi­

cie POLSKA, która od wieków kierowa­
ła się ZAWSZE POLITYKĄ POKOJO­

WĄ, co znalazło swój wyraz w uchwa­
łach sejmów z piętnastego wieku, zabra­

niających królowi powoływania pospo­
litego ruszenia bez uprzedniej zgody sta­

nów sejmujących.
Dalej Millerand przytacza poglądy 

Skargi oraz z drugiej połowy osiemna­
stego wieku O. Kajetana Skrzetuskiego, 
w którego pracach autor artykułu widzi 

pierwowzory paktu Ligi Narodów.

W  dalszych swoich wywodach b. pre­

zydent Republiki powołuje się na prace 
b. ministra Zaleskiego, omawia szczegól­

nie głębokie uwagi Króla Leszczyńskie­

go, autora memorjału o utrzymaniu po­

koju powszechnego.

Obszerne wywody Milleranda zmie­
rzają do wniosku, iż w 12 lat po straszli­
wej hekatombie mil jonów ludzi, którzy 
poświęcili swe życie dla sprawiedliwo­
ści, świat bezwładnie obserwuje bezczel­
ną odbudowę militaryzmu pruskiego i 
odrodzenie haseł odwetu i siły wobec 

Oprawa.

ZJA ZD PO LSK IC H SO K O ŁÓ W  

W E FR A N C JI.

LY O N , W  St. Etienne odbył się zjazd czw ar 

tego okręgu Sokołów polskich w e Francji

ZM IA N Y N A STA N O W ISK A C H  

STA R O STÓ W .

W A RSZA W A . H enryk G raff, starosta pow ia 

tow y w V II-ym stopniu sużbow ym w K oście­

rzynie został zw olniony z tego stanow iska i 

m ianow any starostą pow iatow ym  w  Stolinie.

Józef K ozieradzki starosta w V I-ym stopniu  

służbow ym  w  Stolinie został przeniesiony w  stan  

nieczynny

O

ZG O N  N A JSTA R SZEG O G EN ER A ŁA .

LIPSK . W Zerbst pod Lipskiem zm arł w  

w ieku lat 89 jeden z najstarszych generałów  

byłej arm ji cesarskiej von K racht uczestnik w oj­

ny niem iecko-francuskiej i św iatow ej oraz oso ­

bisty przyjaciel H indenburga, z którym razem  

kończył szkołę kadetów .

O
U PA D EK M A G A ZY N Ó W  U N IW ER ­

SA LN Y C H W  N IEM CZEC H .

B ER LN . B ojkot m agazynów uniw ersalnych  

w N iem czech daje w yniki pożądane.

W iększość z pośród nich m a duże trudności 

finansow e Zw łaszcza w ciężkiem położeniu  

znajduje się w szechśw iatow ej sław y firm a Tietz, 

do której należą najw iększe m agazyny uniw er­

salne w B erlinie i w innych m iastach niem ie­

ckich. Firm a ta przystąpiła do rokow ań z ban ­

kam i, w spraw ie otrzym ania now rych kredytów .

B erliński m agistrat nakazał kupcom żydow ­

skim , zlikw idow ać w najkrótszym czasie sw oje 

sklepy na rynkach m iejskich

•
ŚM IER TELN Y SPÓ R .

W e w si M iedzechów pow , grójeckiego pow ­

stał spór o kozę m iędzy w łościaninem Janem  

N ow oskim  a A ntonim  U rbankiem .

Podczas sprzeczki N ow oski strzelił do U r­

banka, raniąc go w brzuch. R annego przew ie­

ziono do W arszaw y gdzie po kilku godzinach  

zm arł w szpitalu D zieciątka Jezus, Zabójcę a- 

resztow ano

„D ZIEŃ LO TN IC ZY " W  N IEM C ZEC H i— ............... . ... .............. ni h t t

Tradycja lotników e| 
niemieckich z czasów Wielkiej Wojny

Berlin. Pod protektoratem m inistra 
Lotnictw a R zeszy G oeringa odbył się w  
B ayreuth w ielki dzień lo tniczy z udzia­
łem  około 20.000 osób.

Zabierając głos w im ieniu rządu ba­
w arskiego, m in. Esser m ów ił z uznaniem  
o duchu bojow ym , jaki ożyw ia lo tników  
sportow ych, w śród których źyje nadal

Straszne stosunki w Rosji
Głód,dżuma i cholera 
dziesiątkują ludność

Zw iązek N iem ców zagranicznych w  
B erlinie zaprosił w  dniu 3 bm . przedsta­
w icieli prasy celem poinform ow ania ich  
o sytuacji N iem ców  w R osji Sow ieckiej. 
Podczas tej konferencji zostały w ygło ­
szone przem ów ienia przez radcę tajnego  
O leinow a oraz profesora uniw ersytetu  
N orm estern w C hicago, dr. Saletta.

C leinow ośw iadczył, że m iljon za­
m ożnych w łościan niem ieckich w R osji 
zostało pozbaw ionych całego ich m ienia, 
a gospodarki ich zniszczone.

W łościanie ci. unikając głodu, pou ­
ciekali do m iast. G roźba głodow a jest 
tak w ielka, że już m iały m iejsce liczne  
w ypadki ludożerstw a. •

Wielka burza Md Łodlił
Łódź. N ad Łodzią przeszła w ielka  

burza, połączona z piorunam i i silną  
ulew ą. B urza w yrządziła znaczne szko ­

tradycja niem ieckich lo tników  z w ielkiej 

w ojny. —
Przem aw iał na tem at idei obrony kra ­

ju rów nież m inister K ultury Scham m , 
zaznaczając m . in ., że kto zgłasza się do  
lo tnictw a sportow ego, ten zdaw ać sobie  
m usi spraw ę, że staje zarazem  w  szere­
gach obrońców  kraju .

D r. Salett ośw iadczył że liczba ze­
słanych na Sybir „kułaków " niem ieckich  
w ynosi około 70.000 . W iększość ich po ­
w oli ginie w obozach koncentracyjnych. 
O koło 100.000 kolonistów niem ieckich  

’ j uź zm arło z głodu.

W ogóle zaś w  całej R osji w roku  
ostatnim skazanych było na głód około  

10 m il, ludzi.

N a przyszłość m a zginąć z pow odu  
w ciąż potęgującej się klęski głodow ej 
około 20 m ilj. ludzi. D o tego należy  
jeszcze dodać że w licznych m iejsco ­
w ościach Syberji w ybuchła dżum a, a w  
całej R osji szerzy się tyfus.

N ależy się spodziew ać rów nież w y ­
buchu w najbliższym czasie epidem ji 
cholery.

dy. W oda zalała niżej położone ulice. 
O d uderzeń piortm ów  pow stał szereg po ­
żarów w okolicach Łodzi.

W sam em m ieście o godz. 21-szej, 
praw dopodobnie w skutek uderzenia pio ­
runu, w ybuchł pożar w  zakładach firm y  
B racia Piotrkow scy, Fuks i Spółka. —  
W krótce cały 4-piętrow y gm ach stanął 
w  płom ieniach. W  gaszeniu pożaru w zię­
ły udział w szystkie oddziały łódzkiej 
ochotniczej straży ogniow ej.

G m ach fabryki spłonął doszczętnie  
w raz z m aszynam i. Przypuszczalne stra ­
ty w ynoszą 1^2 m iljona złotych. Fabry ­
ka zatrudniała ostatnio ponad 500 robot­
ników . —

R O C ZN IC A W Y N A LEZIEN IA

STA TK U  PA R O W EG O

LY O N . O bchodzono tu uroczyście 150-tą  

rocznicę spuszczenia na w odę pierw szego w e 

Francji statku parow ego, pom ysłu Jouffry d-A b- 

bansa Statek ten pn. „Pyroscaphe" w dniu 15  

lipca 1783 roku został spuszczony na w ody Sa- 

ony. R obił on 2% m ile na godzinę, co było w  

tym czasie rekordem zadziw ającym

Jak w iadom o próby ze statkam i parow em i 

były robione już od 1707 roku, rów nocześnie 

przez am erykanów  i anglików . W łaściw e jed ­

nak pow stanie kom unikacji parow ej datuje się 

od r. 1807, od przebycia przez am ęrykanina  

Foultona na statku w łasnej konstrukcji z N o­

w ego Jorku do A lbany. W r. 1819 parow iec 

„Savannah" po raz pierw szy przepłynął A t­

lantyk

TR A G IC ZN A  ŚM IER Ć

2 M ŁO D ZIEŃ CÓ W .

W  Grudziądzu podczas przejażdżki-kajakiem  

na W iśle utonął student Edw ard B artel z Po ­

znania. D rugi w ypadek zdarzył się podczas  

kąpania. O fiarą padł 21 letni Stanisław D ulski 

z K rakow a. Zw łok jego dotąd nie w ydobyto.

O
SA M O B Ó JSTW O .

Z Cieleszynach pow . Św iecie popełnił sam o­

bójstw o przez pow ieszenie 55 letni rolnik B uche 

R obert.
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N O W Y  T R Y U M F  H E L J A S Z A

* W  S Z W E C J I .

S Z T O K H O L M . W  S z w e c ji w  U p s a li o d b y ły  

s ię m ię d z y n a ro d o w e z a w o d y le k k a tle ty c z n e w  

k tó ry c h w z ią ł u d z ia ł ró w n ie ż H e lja s z . W  rz u ­

c ie k u lą z a ją ł o n p o n o w n ie p ie rw s z e m ie js c e ,  

o s ią g a ją c w y n ik 1 4 ,7 6 m tr . W  rz u c ie d y s k ie m  

H e lja s z  o d n ió s ł ró w n ie ż  s u k c e s , z a jm u ją c  t rz e c ie  

m ie js c e z w y n ik ie m  4 2 ,1 0 P ie rw s z y m  b y ł W ę ­

g ie r R e m e c z  —  4 5 ,6 3 , a  d ru g im  —  S z w e d  K a rls ­

s o n  —  4 3 ,2 9  m tr .

O

Skróty
= Sesja Rady Ligi Narodów o d b ę d z ie s ię  

2 2 w rz e ś n ia b r .

— Konkordat m ię d z y N ie m c a m i a S to lic ą  

A p o s to ls k ą  z o s ta ł p o d p is a n y .

= Hitler s p o tk a ł s ię z p rz e w o d n ic z ą c y m  

K o n fe re n c ji R o z b ro je n io w e j H e n d e rs o n e m .

— Marszalek Piłsudski w y je c h a ł z P ik lis z e k  

d o  W iln a  g d z ie  s p ę d z i re s z tę s w e g o  u r lo p u .

= Willey Post w y lą d o w a ł w  N o w y m  J o rk u .  

C a ły je g o lo t d o o k o ła ś w ia ta t rw a ł 1 8 6 g o d z in  

5 0 m in u t.

» = Nowy ambasador R . P . w  R z y m ie p . d r .  

A lf re d  W y s o c k i o b e jm u je w  ty c h d n ia c h u rz ę ­

d o w a n ie .

O

7 E ŚWIATA

—  W  o s ta tn ie m  p ó łro c z u b r . z a m k n ię to w  

R o s ji S o w ie c k ie j d a ls z y c h 2 6 8 k o ś c io łó w , k tó re  

z a m ie n io n o n a o ś ro d k i p ro p a g a n d y b e z b o ż n i ­

c z e  j . —

—  W  c ią g u 1 9 3 2 r . s p rz e d a n o  w  d z ie s ię c iu  

m iljo n a c h  e g z e m p la rz y  — * „ B ib lję '. B ib lja t łu ­

m a c z o n a je s t n a n ie z lic z o n ą i lo ś ć ję z y k ó w . —  

T a k ie g o n a k ła d u  n ie o s ią g n ę ła a n i je d n a k s ią ż ­

k a  n a  c a ły m  ś w ie c ie

—  N a w y s p ie w u lk a n ic z n e j K o k o s z o s ta ł w  

s w o im  c z a s ie , w 1 8 8 4 r . p rz e w ie z io n y z P e ru  

s k a rb  —  1 2  m iljo n ó w  f . s z t . w  z ło c ic

S u m a ta z o s ta ła u z y s k a n a p rz e z k o ś c io ły  

p e ru w ia ń s k ie z e s p rz e d a ż y k o s z to w n o ś c i , ja k ie  

k o ś c io ły  p o s ia d a ły  i w  o b a w ie  p re z d  g ra b ie ż ą w  

c z a s ie  ro z ru c h ó w  w  P e ru  s p ie n ię ż y ły .

P ie n ią d z e  te  m ia ły  b y ć  w y w ie z io n e  d o  A n g lji  

a le z a ło g a  z b u n to w a ła s ię i u m ie ś c i ła s k a rb n a  

w y s p ie K o k o s Z b u n to w a n i m a ry n a rz e w y g in ę li 

i s k a rb n a w y s p ie p o z o s ta ł p o d z iś d z ie ń . 0 -  

b e c n ie  z L o n d y n u  w y ru s z a ją  d w ie e k s p e d y c je w  

c e lu  o d n a le z ie n ia te g o  s k a rb u .

W  n a jb l iż s z y m c z a s ie w  J u g o s ła w ji o b ie g  

m o n e t s re b rn y c h o s ią g n ie m ilja rd d in a ró w .  

P rz e d  1 9 3 2  r . b y ło  ty lk o  1 5 0  m ilj. d in a ró w .

N a d z ie ń 1 7 b m . k a n o n iz a c j i b ło g . B e rn a ­

d e tty  d o  L o u rd e s p rz y b y ło  6 0 0 .0 0 0  p ie lg rz y m ó w  

z F ra n c ji i ró ż n y c h  k ra jó w T a k ie j i lo ś c i p ie l­

g rz y m ó w  d a w n o  w  L o u rd e s n ie b y łe

W  A n g lj i z m a r ł n ie d a w n o m ilja rd e r s ir  

J o h n ie E lle rm a n e w  7 1 r . B y ł o n je d n y m  z  

m a g n a tó w p ra s o w y c h , w ła ś c ic ie le m , ,F in a n c ia l  

T im e s " i „ D ro p fe rs R e c o rd " o ra z w s p ó ln ik ie m  

„ T im e s a " . O d z n a c z a ł s ię n ie z w y k łą p ra c o w ito ­

ś c ią i m a łe m i p o trz e b a m i ż y c io w e m i.

W  C h a rb in ie w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie o d b ę d z ie  

s ię z b io ro w y ś lu b 6 0 0 0 d z ie w c z ą t ja p o ń s k ic h z  

J a p o ń c z y k a m i, z a m ie s z k a ły m i w  M a n d ż u rj i . O  

z a m ą ż p ó jś c ie  p o s ta ra ł s ię  rz ą d  ja p o ń s k i , a  p rz y ­

s z li m a łż o n k o w ie z a p o z n a li s ię n a p o d s ta w ie  

fo to g ra f j i w z a je m n ie p rz e s ła n y c h

N a jm ą d rz e js z e m i p ta k a m i s ą p a p u g i , n a j-  

g łu p s z e m i —  s ło w ik i . In te lig e n c ja  ic h je s t ta k  

m in in a ln a , ż e d a ją  s ię z ła tw o ś c ią  ła p a ć  p o  k il­

k a ra z y  w  te s a m e  s id ła

S ta ty s ty k i K a s y C h o ry c h w  B e rlin ie w y k a ­

z u ją , ż e re u m a ty z m  i k o m p lik a c je p o w s ta łe n a  

je g o t le p o w o d u ją t rz y ra z y w ię c e j n ie z d o ln o ­

ś c i d o p ra c y , a n iż e l i g ru ź lic a .

C z ło w ie k  d z ie n n ie  p rz y jm u je  w  p ły n a c h  i p o ­

k a rm a c h o k o ło 3 0 0 0 g ra m ó w  w o d y , c o s ta n o w i 

3  l i t ry

Z te g o o k o ło 7 0 0 g ra m ó w w y d z ie la p rz e z  

s k ó rę .

L
Ohydne morderstwo [
I Łupem bandytów padło 40 zł SHU 

Sąd doraźny czeka bandytów
D o n o s z ą z W iln a  o  o h y d n e j z b ro d n i  

n a t le  ra b u n k o w e m , ja k ie j d o k o n a n o  n a  

o s o b ie  4 1 - le tn ie g o  K a ro la  P a rw ic k ie g o .

Z a m o rd o w a n y s y p ia ł w  s to d o le . —  

G d y  je d e n  z je g o  s ą s ia d ó w , m a ją c  in te ­

re s d o  P a rw ic k ie g o , z a sz e d ł ra n o  d o  s to ­

d o ły  u jrz a ł ta m  s tra s z n y  w id o k . W  ro g u  

s to d o ły  w  n a w p ó ł z a sy p a n e j ja m ie , le ż a ­

ły  z w ło k i P a rw ic k ie g o  z  ro z p ła ta n ą  g ło ­

w ą . —

G d y p rz y b y ła p o lic ja , d o k o n a n o o -  

g lę d z in  z w ło k . P a rw ic k i ja k  s ię  o k a z a ło , 

z o s ta ł z a b ity  w  c z a s ie s n u  k ilk o m a u d e ­

rz e n ia m i m ło tk a .

W  p o b liż u  s to d o ły  w  t r a w ie , z n a le z io ­

n o  n a rz ę d z ie z b ro d n i —  c ię ż k i m ło t k o ­

w a lsk i z e ś la d a m i k rw i o ra z ra k ie tn ic ę , 

k tó re j rę k o je ść ró w n ie ż s łu ż y ła z b ro d ­

n ia rz o m  d o  z a d a w a n ia c io s ó w .

Z a b ó jc y  c h c ą c u k ry ć  c ia ło  z a m o rd o ­

w a n e g o , u s iło w a li je  z a k o p a ć , le c z n a j ­

p ra w d o p o d o b n ie j- z o s ta l i s p ło sz e n i , w ię c  

o g ra n ic z y li s ię d o w rz u c e n ia t ru p a d o  

d o łu  i z a sy p a n ia ty lk o  z w ie rz c h u  p ia ­

s k ie m  —  p o c z e m  z b ie g li .

S p ro w a d z o n y  n a  m ie jsc e  p ie s  p o lic y j­

n y  d a ł p o lic j i p e w ie n  ś la d  i n a  p o d s ta w ie  

te g o ja k o  p o sz la k o w a n y c h  o z a b ó js tw o

Olbrzymi
w  Białymstoku

Białystok. N o c y u b ie g łe j z n ie u s ta ­

lo n y c h  n a ra z ie  p rz y c z y n  w y b u c h ł p o ż a r  

w  z a b u d o w a n ia c h w ie lk ie j fa b ry k i w łó ­

k ie n n ic z e j S z p iro  p rz y  u l. Ł ą k o w e j. —  

N a  m ie js c e  p o ż a ru  p rz y b y li  n ie z w ło c z n ie  

p . w o je w o d a M ic h a ło w s k i o ra z w ła d z e  

b e z p ie c z e ń s tw a .

E n e rg ic z n y m z a rz ą d z e n io m w ła d z  

b e z p ie c z e ń s tw a , k tó re  w e z w a ły  d o  p o m o ­

c y w o js k o , z a w d z ię c z a ć n a le ż y , iż g ro ­

ź n y  p o ż a r n ie p rz e n ió s ł s ię n a  s ą s ia d u ­

ją c e  z  fa b ry k ą  o lb rz y m ie  s k ła d y  b e n z y n y  

n a le ż ą c e  d o  f irm y  N o b e l.

W  a k c ji ra tu n k o w e j b ra ły  u d z ia ł —  

s tra ż m ie js k a i o c h o tn ic z a o ra z w o js k o  

i p o lic ja . P o  p ó łto ra g o d z in n e j w y tę ż o n e j

MŁODOCIANY SPORTSMAN

Na zdjęciu naszem widzimy kilkuletniego rowerzystę naprawiającego uszkodzony rower. —

a

Europa 
mb Co sadzi Sir 

(K o re s p o n d e n c ja w ła s n a )

L o n d y n , w  l ip c u  1 9 3 3  r .

R e w iz ja t ra k ta tó w  s ta n o w i o d c h w il i p a ia -  

fo w a n ia p a k tu  c z te te c h  p rz e d m io t g łó w n y c h  z a -

a re s z to w a n o z a m ie s z k a ły c h w  ty m  s a ­

m y m  d o m u  b ra c i J u lja n a  i M a rc in a S u -  

c h ie ló w .

D a ls z e ś le d z tw o  u s ta l i ło  n a s tę p u ją c e *  

s z c z e g ó ły :

W  d n iu  p o p e łn ie n ia  z b ro d n i P a rw ic k i  

m ia ł u z y s k a ć w ię k sz ą  s u m ę  p ie n ię d z y , o  

c z e m  s p ra w c y  o h y d n e g o m o rd u p rz e d  

c z a s e m  m u s ie l i s ię  d o w ie d z ie ć , a  ż e  z n a ­

n y  im  b y ł  ró w n ie ż  z w y c z a j k o w a la  s y p ia ­

n ia w  s to d o le w ię c u ło ż y li p la n  z a b ic ia  

g o p o d c z a s s n u , i z a k o p a n ie z w ło k n a  

m ie jsc u .

M o rd e rc y  g ru b o  o m y li l i s ię , je ś li c h o ­

d z i o p ie n ią d z e .

M im o s k rz ę tn y c h p o s z u k iw a ń łu p e m  

ic h p a d ło z a le d w ie 4 0 z ło ty c h i ró ż n e  

d ro b ia z g i .

R ó w n ie ż n ie p o w io d ło s ię u k ry c ie  

z w ło k , g d y ż w  c z a s ie ic h z a s y p y w a n ia  

z o s ta l i s p ło sz e n i i m u s ie l i u c ie k a ć .

J e d e n  z  a re sz to w a n y c h  b ra c i S u c h ie -  

ló w  w s k a z a ł t r z e c ie g o  u c z e s tn ik a  m o rd u  

n ie ja k ie g o S ta n is ła w a P a c iu tk ie w ic z a , 

k tó ry  ró w n ie ż z o s ta ł a re sz to w a n y .

M o rd e rc y  s ta n ą p rz e d  s ą d e m  d o ra ź ­

n y m . —  

a k c ji ra to w n ic z e j p o ż a r z d o ła n o  u m ie j­

s c o w ić , —  3 -p ię tro w y g łó w n y b u d y n e k  

fa b ry c z n y  s p ło n ą ł d o s z c z ę tn ie .

P a s tw ą  o g n ia  p a d ł  ró w n ie ż  d z ia ł a p a ­

ra tu ry  o ra z  m a g a z y n y ,w  k tó ry c h  z n a jd o ­

w a ła s ię w ie lk a i lo ść s u ro w c a .

S tra ty  w y n o sz ą  o k o ło  p ó łto ra  m iljo -  

n a z ło ty c h . F a b ry k a  b y ła  u b e z p ie c z o n a .  

B e z p ra c y  p o z o s ta ło  p rz e sz ło  4 0 0  ro b o t ­

n ik ó w , k tó rz y , ja k  s ię d o w ia d u je m y , —  

d z ię k i s ta ra n io m  w ła d z a d m in is tra c y j­

n y c h , u z y sk a ją  p ra c ę  w  in n y c h , b ę d ą c y c h  

w  ru c h u  fa b ry k a c h  b ia ło s to c k ic h .

W  c z a s ie  a k c ji ra tu n k o w e j k ilk u  s tra ­

ż a k ó w  u le g ło  d o tk liw y m  p o p a rz e n io m .

Austn Chamebelain ?
in te re s o w a ń w p o li ty c e ś w ia to w e j. W  m ia rę  

n ie p o w o d z e n ia ś w ia to w e j k o n fe re n c ji g o s p o d a r ­

c z e j, k w e s tja ta b ę d z ie s ię s ta w a ła z k a ż d y m  

d n ie m  a k tu a ln ie js z ą

T e n d e n c je o b e c n e g o p re m je ra a n g ie ls k ie g o  

s k ła n ia ją s ię c o ra z w y ra ź n ie j w  k ie ru n k u  re w i­

z jo n is ty c z n y m . J a k k o lw ie k w c h w il i o b e c n e j  

k w e s tji te j o f ic ja ln ie je s z c z e n ie w y s u n ię to , to  

je d n a k  z in fo rm a c y j , p rz e s ią k a ją c y c h  z lo n d y ń ­

s k ic h  k ó ł rz ą d o w y c h d o  o p in ji p u b lic z n e j , w y n i­

k a  z u p e łn ie  w y ra ź n ie , ż e z a m y s ły  ta k ie is tn ie ją .

Z w ra c a n a n ie u w a g ę ró w n e ż z a m ie s z c z o n a  

w  je d n e m  z  o s ta tn ic h  n u m e ró w  „ J o u rn a l d e  G e ­

n e v e " w ia d o m o ś ć o  m o w ie , w y g ło s z o n e j rz e k o m o  

p rz e z  S ir S im o n a  n a  b a n k ie c ie  p o ż e g n a ln y m  w y ­

d a n y m  n a je g o  c z e ś ć p rz e d  w y ja z d e m  n a u r lo p , 

z k tó re g o , ja k  tw ie rd z ą w ta je m n ic z e n i , m in is te r  

ju ż n ie w ró c i n a  s w e s ta n o w isk o . W  m o w ie te j  

m ia ł S ir S im o n w y p o w ie d z ie ć s ię z u p e łn ie w y ­

ra ź n ie z a re w iz ją t ra k ta tó w , —  w y m ie n ia ją c  

p rz y te m  P o ls k ę i C z e c h s ło w a c ję , k tó re m ia ły b y  

p ó jś ć  n a  p ie rw s z y  o g ie ń .

B y ć m o ż e , ż e in fo rm a c je „ J o u rn a l d e G e n e ­

v e " s ą z w y k y m  b a lo n e m  p ró b n y m . Ż e je d n a k  

te n d e n c je re w iz jo n is ty c z n e s ą w o b e c n y m  g a ­

b in e c ie a n g ie ls k im  d o ś ć ż y w e , w s k a z u je n a to  

s z e re g  in fo rm a c y j z a c z e rp n ię ty c h  z  z a  k u lis  u m ie  

ra ją c e j n a n ie d o w ła d m ó z g o w y ś w ia to w e j k o n ­

fe re n c ji g o s p o d a rc z e j. W e d łu g ty c h  in fo rm a c ji,  

M a c D o n a ld ro z c z a ro w a n y  n ie p o w o d z e n ie m  k o n  

fe re n c ji, z a k tó rą  o p in ja c z y n i g o o s o b iś c ie o d ­

p o w ie d z ia ln y m , z a m ie rz a o d e g ra ć  s ię n a  te re n ie  

p o lity k i m ię d z y n a ro d o w e j i w y s u n ą ć p rz y n a j­

b liż s z e j o k a z ji k w e s tję re w iz ji t r a k ta tó w  w  ra ­

m a c h p a k tu c z te re c h m o c a rs tw . J a k tw ie rd z ą  

d o b rz e  p o in fo rm o w a n i, p o s ta w io n y  o s ta tn io  p rz e z  

k ilk u p o s łó w  z Iz b ie G m in w n io s e k o re w iz ję  

t r a k ta tu , z a w a r te g o  w  T r ia n o n  b y ł in s p iro w a n y  

p rz e z o to c z e n ie M a c D o n a ld a i m ia ł p o s łu ż y ć  

ja k o b a lo n p ró b n y d la s tw ie rd z e n ia , ja k n a  

p ro je k t te n  z a re a g u je o p in ja A n g lj i i ś w ia ta .

Z a m y s ły re w iz jo n is ty c z n e M a c D o n a ld a n a ­

p o ty k a ją je d n a k n a o b ó z o p o z y c ji. S z c z e g ó ln ie  

o s tro  w y s tę p u je p rz e c iw k o  re w iz jo n iz m o w i b y ły  

m in is te r s p ra w  z a g ra n ic z n y c h A u s tin  C h a m b e r ­

la in , k tó ry o s ta tn io w y p o w ie d z ia ł s z e re g n ie ­

z m ie rn ie c ie k a w y c h  u w a g  n a  te n  te m a t

O to je g o o p in ja : S ło w o „ re w iz ja " je s t n ie ­

b e z p ie c z n e . N ie p o w in n o o n o p o ja w ić s ię w  

u s ta c h d y p lo m a ty , c z y w  p o li ty c e b e z d o k ła d ­

n e g o o k re ś le n ia g ra n ic , w  ja k ic h z n a le ś ć m a  

s w e z a s to s o w a n ie . —  H is to r ja  p o w o je n n a  A n g lj i  

je s t w y p e łn io n a re w iz ją t ra k ta tó w . P rz e p ro ­

w a d z il iś m y ją s ta le . U s ta la liś m y p e w n e p o ję ­

c ia i p o d d a w a liś m y je n o w e j re w iz ji . D o c z e ­

g o to d o p ro w a d z iło ? C z y ja k ie k o lw ie k u s tę p ­

s tw o  z n a s z e j s tro n y  n a  rz e c z  N ie m ie c z a c h o w a ­

ło s w ą m o c z o b o w ią z u ją c ą p rz y n a jm n ie j ta k  

d łu g o , ja k  d łu g o  t rw a ło  d a n e  p o s ta n o w ie n ie  t ra k  

ta tu , z a s tą p io n e n o w e m  u s tę p s tw e m ? A  c z y  

k tó re k o lw ie k z u s tę p s tw n a s z y c h p rz y c z y n iło  

s ię d o u s p o k o je n ia u m y s łó w  w  N ie m c z e c h i 

w z m o c n ie n ia te n d e n c ji p o k o jo w y c h , c o  p rz e c ie ż  

b y ło  c e le m  k a ż d e g o  u s tę p s tw a ?

D z is ie js z y s ta n  rz e c z y w  N ie m c z e c h  w y k lu ­

c z a w e g ó le w s z e lk ą m y ś l o re w iz ji t r a k ta tó w . 

D o  te g o  z a g a d n ie n ia n a le ż y  p rz y s tę p o w a ć  z g łę -  

b o k ie m  z a s ta n o w ie n ie m .

M u s im y  n a jp ie rw  z d a ć s o b ie d o k ła d n ie  s p ra ­

w ę d o  c z e g o d ą ż y m y , w  ja k im  c e lu i n a c z y ją  

k o rz y ś ć m a m y s ię z g o d z ić n a n o w e u s tę p s tw a . 

C z e m  s ą N ie m c y d z is ie js z e ? S ie d lis k ie m  n a j­

g o rs z e g o , p ru s k ie g o im p e rja l iz m u , s p o tę g o w a ­

n e g o n ie s ły c h a n e m  b a rb a rz y ń s tw e m  i n ie n a w i ­

ś c ią ra s o w ą . C z y z ta k ie m i N ie m c a m i m o ż e m y  

m ó w ić o  re w iz j i t ra k ta tó w ?

K ra j n a s z p o s ia d a w y s o k ie  p o c z u c ie  o d p o w ie ­

d z ia ln o ś c i d z ie jo w e j, t r a d y c je n a s z e m a ją s w ó j  

w a lo r d la n a s s a m y c h w  E u ro p ie i n a c a ły m  

ś w ie c ie . Europa jest w niebezpieczeństwie, w y -  

w o ła n e m  a g re s y w n o ś c ią d z is ie js z y c h  N ie m ie c .

M a ją c  ta k ie N ie m c y p rz e d  s o b ą , E u ro p a n ie  

m o ż e  s o b ie p o z w o lić n a  s to s o w a n ie z a s a d y  ró w ­

n o ś c i p ro k la m o w a n e j o n g iś p rz e z M a c D o n a ld a .  

Z a n im  p rz y z n a m y N ie m c o m ja k ie k o lw ie k u -  

p ra w n ie n ie m u s im y  m ie ć g w a ra n c ję s z c z e re j p o ­

k o jo w e j p o li ty k i N ie m ie c

G d y N ie m c y p rz e s ta n ą s ta n o w ić n a z e w n ą trz  

i n a w e w n ą trz n ie b e z p ie c z e ń s tw o d la p o k o ju  

ś w ia ta , w ó w c z a s d o p ie ro b ę d z ie m o ż n a m ó w ić  

o  z a s to s o w a n iu  z a s a d y  ró w n o u p ra w n ie n ia . N ie m ­

c y  m u s z ą s ię n a u c z y ć n ie ty lk o  s a m e ż y ć w  p o ­

k o ju , a le  p rz e s ta ć  b y ć  g ro ź b ą d la  p o k o ju  in n y c h  

n a ro d ó w

P O W T Ó R N Y  M O R D .

W e  w s i S o k o łó w  p o d  W a c ła w k ie m  d o k o n a n o  

p o tw o rn e j z b ro d n i . M ia n o w ic ie w y b u c h ł p o ż a r  

w  s to d o le  g d z ie s p a ł 4 - le tn i J a n  P rz y b y s z . P rz e ­

ra ż o n a ż o n a z a a la rm o w a ła s ą s ia d ó w , k tó rz y  w y  

d o b y li z e  s to d o ły  z w ło k i P rz y b y s z a . J a k  s tw ie r  

d z o n o , n ie s z c z ę ś liw y m ia ł z m ia ż d ż o n ą c z a s z k ę  

u d e rz e n ie m  s ie k ie ry , k tó ra le ż a ła o b o k z w ło k .  

Z b ro d n ia rz e , p o  z a m o rd o w a n iu  P rz y b y s z a , p o d ­

p a li li s to d o łę .

O
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P . P R E Z Y D E N T  R Z E C Z Y P O S P O L I ­

T E J  W Y J E C H A Ł  D O  S P A Ł Y .

W A R S Z A W A , 2 6 . V I I . P . P r e z y d e n t R z e ­

c z y p o s p o l i t e j p o w r ó c i ł w c z o r a j r a n o  d o  W a r ­

s z a w y  p o  5 - t y g o d n i o w y m  p o b y c i e  n a d  m o ­

r z e m . W  g o d z i n a c h  p o p o łu d n i o w y c h  P . P r e ­

z y d e n t w y j e c h a ł d o  S p a ł y , g d z i e  s p ę d z i r e ­

s z t ę  s w e g o  t e g o r o c z n e g o  w y p o c z y n k u .

4)
N A  Ś M I E R Ć  Z A  N A P A D .EDCBA

Berlin. S ą d  p r z y s i ę g ł y c h  w  B e r l i n i e  

s k a z a ł  n a  ś m i e r ć  d w ó c h  k o m u n i s t ó w , —  

o s k a r ż o n y c h  o  n a p a d  n a  l o k a l n a r o d o -  

w o - s o c  j  a l i s t y c z n y .

<»
2  T Y S I Ą C E  O W I E C  W P A D Ł O

D O  P R Z E P A Ś C I .

N a d  A l p a m i w  P o ł u d n i o w e j F r a n c j i p r z e l a ­

t y w a ł n i e d a w n o  s a m o l o t . B a r a n  z l ą k ł s i ę  h a ­

ł a s u  s a m o l o t o w e g o  i s k o c z y ł w  p r z e p a ś ć  z a n i m  

2 t y s i ą c e  o w i e c  i  c a ł e  s t a d o  p r z e p a d ł o .

O
Kowalewo

— Wieczór oświaty dla rolników. W s o b o ­

t ę  2 9  l i p c a  o  g o d z i n i e  8 - m e j w i e c z o r e m  w  s a l i  

h o t e l u  P o l s k i e g o  o d b ę d z i e  s i ę  w i e c z ó r o ś w i a t o ­

w y  d l a  c z ł o n k ó w  K ó ł k a  R o l n i c z e g o o r a z d l a  

w s z y s tk i c h  r o l n i k ó w  n i e z r z e s z o n y c h . N a p r o ­

g r a m  w i e c z o r u  z ł o ż y  s i ę  s e a n s  k i n e m a t o g r a f i c z ­

n y , k o n c e r t y  r a d j o w e  o r a z  p o g a d a n k a  r o ln i c z a .  

N a  p o w y ż s z y  w i e c z ó r  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  K ó ł ­

k a  i w s z y s t k i c h  i n n y c h  r o l n i k ó w  z a p r a s z a

Zarząd Kolka Rolniczego

— Zebranie Okręgowe Kółek Rolniczych. 
W n i e d z i e l ę , d n i a  6  s i e r p n i a  b r . o  g o d z . 4 - t e j  

p o  p o ł . w  s a l i h o t e l u  P o l s k i e g o  o d b ę d z i e s i ę  

O k r ę g o w e  Z e b r a n i e  d la  c z ł o n k ó w  K ó ł e k  R o l n i ­

c z y c h  P . T . R . z  K o w a l e w a ,  B i e l s k a , O s t r o w i t e g o  

O r z e c h o w a  i R y c h n o w a .

N a p o w y ż s z e  z e b r a n i e p r z y b ę d ą  p r e l e g e n c i  

’z a m i e j s c o w i , k t ó r z y  b ę d ą  z a ł a t w i a ć  r ó ż n e  s p r a ­

w y  r o l n i c z e , u d z i e l a ć  r a d  i w s k a z ó w e k .

(—) Krzywdziński, 

Prezes Kółka Rolniczego P. T. R. w Kowalewie.

Pożegnanie 

komendanta pow.
P. W. i W. F.

por. Kaliszewskiego
U b i e g ł e j s o b o t y  Z a r z ą d  P o w i a t o w y  Z w i ą z k u  

S t r z e l e c k i e g o  w  W ą b r z e ź n i e  ż e g n a ł o d c h o d z ą c e ­

g o d o p u ł k u  d o t y c h c z a s o w e g o P o w . K o m e n ­

d a n t a  P . W . i V / . F . o r a z  k o m e n d a n t a  p o w .  

Z . S . por. Kaliszewskiego. W  p o ż e g n a n i u  w z i ą ł  

u d z i a ł p . S t a r o s t a  K a l k s t e i n , p r e z e s  F e d e r a c j i  

. m j r . B i g o c k i ,  i p r e z . O f i c e r ó w  p . R e i s k e , p e r . p o  

w i a t o w y  P o w . i W o j a k ó w  O . K . V I I I . p . C z e r ­

w i ń s k i , p r e z e s  P o g o n i p . D u d z i a k , p r e z e s  K o ł a  

P r z y j a c i ó ł H a r c e r s t w a  p . N a ł ę c z , p . p o r . K u l i -  

s z e w s k i , n o w y  k o m e n d a n t p o w . p . w . i w . f . p .  

k a p i t a n  S i w i c k i o r a z  z a r z ą d  p o w i a t o w y  Z . S .  

T y c h  k i l k a  c h w i l s p ę d z o n o  * w  m i ł y m  n a s t r o j u  w  

h o t e l u  p o d  O r ł e m . Z  o k a z j i p o ż e g n a n i a  w y g ł o ­

s z o n o  c a ł y  s z e r e g  p r z e m ó w i e ń . J a k o  p i e r w s z y  

p r z e m ó w i ł p r e z e s  p o w i a t o w y  Z . S . o b . W a l i g ó r a  

w i t a j ą c  w s z y s tk i c h , p o d k r e ś l a  z a s ł u g i p o r . K .  

w  Z . S . i ż y c z ą c  m u  p o w o d z e n i a  w  p r z y s z ł o ś c i .  

N a s t ę p n i e p r z e m ó w i ł p . S t a r o s t a p o w ia t o w y  

K a l k s t e i n , p o d k r e ś l a j ą c  z a s ł u g i p o r . K u l i s z e w -  

s k i e g o  j a k i e  p o ł o ż y ł w  p r a c y  p . w . i w . f . w  

p o w i e c i e  ż y c z ą c  m u  n a  n o w e m  s t a n o w i s k u  r ó w ­

n i e  d o b r y c h  w y n i k ó w  w  p r a c y . I n s p e k t o r s z k o l  

n y  p . M a t u s z k i e w i c z  w s p o m n i a ł o  w s p ó ł p r a c y  

n a u c z y c i e l s t w a , k t ó r e  p o r w a n e  z o s t a ł o  z a p a ł e m  

p o w . K m d t a  d o  p r a c y  w  p . w . i w . f . s k ł a d a j ą c  

w  i m i e n iu  w ł a s n e m  i n a u c z y c i e l s t w a  n a j s z c z e r ­

s z e  ż y c z e n i a  n a  p r z y s z ł o ś ć . O  z a s ł u g a c h  p o r .  

K u l i s z e w s k i e g o  w  K o l e  O f i c e r ó w  R e z e r w y  m ó ­

w i ł p , i n s p . R e i s k e , s t w i e r d z a j ą c , ż e  p r z e n i e s i e ­

n i e  p o r . K u l i s z e w s k i e g o  w y w o ł a ło  ż a l n i e t y l k o  

w  o r g a n i z a c j a c h  p . w , i w . f . , a l e  i w ś r ó d  c a ł e g o  

s p o ł e c z e ń s t w a . P t e z e s C z e r w i ń s k i i D u d z i a k  

p o d k r e ś l a j ą  z a s ł u g i o d c h o d z ą c e g o  k m d t a  w  p r a ­

c y  w ś r ó d  r e z e r w i s t ó w  i o r g a n i z a c j i s p o r t o w y c h .  

O b . w i c e p r e z e s  Z . S . m g r . C w i n a r o w i c z  m ó w i o  

t r u d n o ś c i a c h  n a  j a k i e  n a p o t k a ł p o w . k o m e n d a n t  

p . w . i w . f . p r z y  o r g a n i z a c j i o d d z i a ł ó w  p . w .  

i w . f . w  m y ś l  z a r z ą d z e ń  w ł a d z  w y ż s z y c h . J e d ­

n a k  n i c  n i e  p o t r a f i ł o  g o  z n i e c h ę c i ć  d o  t e j p r a c y .  

O b o w ią z e k  s w ó j ż o ł n i e r z a  i o b y w a t e l a  s p e ł n i a ł
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R z u c i w s z y  o k i e m  w s t e c z  n a  d ł u g o l e t -  r z e c z y w i s t ą , p l a n o w ą  i s o l i d a r n ą  p r a c ą ,  

n i ą  d z i a ł a l n o ś ć  P o m o r s k i e g o T o w a r z y ­

s t w a  R o l n i c z e g o , w i d z i m y  w y r a ź n i e , ż e

z m i a n y , j a k i e  z a c h o d z i ł y  w  o g ó l n e m  p o ­

ł o ż e n i u  g o s p o d a r c z e m  r o l n i c t w a , w y w i e ­

r a ł y  b e z p o ś r e d n i w p ł y w  n a  j e g o  p r a c ę  

s p o ł e c z n ą  i g o s p o d a r c z ą .

N i c  t e ż  w i ę c  d z i w n e g o , ż e  o s t a t n i e  

m i e s i ą c e r o k u  g o s p o d a r c z e g o 1 9 3 2 , 3 3 ,  

k t ó r y  d l a  n a s r o l n i k ó w  b y ł s p e c j a l n i e  

t r u d n y m , s t a ł y  s i ę o k r e s e m  o g n i o w e j  

p r ó b y  s p ó j n i  o r g a n i z a c y j n e j ,  ł ą c z ą c e j  n a s  

w  ł o n i e  P . T . R .

Z  p r ó b y  t e j  w y s z l i ś m y  z w y c i ę s k o ,  b o ć  

n i e t y l k o  o p a r l i ś m y  s i ę  p o d s z e p t e m  l u d z i  

d ą ż ą c y c h  d o  r o z b i c i a  n a s z e j o r g a n i z a c j i ,  

l e c z  z e  z d e c y d o w a n ą  w o l ą  w y t r w a n i a  

w k r o c z y l i ś m y  w  n o w y  e t a p  r o z w o j u  P o ­

m o r s k i e g o  T o w a r z y s t w a R o l n i c z e g o , w  

e t a p  u s a m o d z i e l n i e n i a  T o w a r z y s t w  P o ­

w i a t o w y c h , c z y l i d e c e n t r a l i z a c j i d o t y c h ­

c z a s o w e j j e g o  d z i a ł a l n o ś c i ,  c o  s t a n o w i  w  

m o j e m  g ł ę b o k i e m  p r z e k o n a n i u w z m o c ­

n i e n i e  s t a n o w i s k a  r o l n i c z e g o  p o d  w a r u n ­

k i e m  w y p e ł n i e n i a  r a m  o r g a n i z a c y j n y c h

z z a p a r c i e m  s i ę s i e b i e , p r z e k o n u j ą c d l a  s w e j  

p r a c y  n a w e t d a w n y c h  p r z e c i w n ik ó w . W y n i k i  

t e j p r a c y  s ą  b . p o w a ż n e . I  d l a t e g o  t e ż  p r a c a  i -  

d e o w a  o d c h o d z ą c e g o  p o w . k m d t a  p o w i n n a  b y ć  

b o d ź c e m  d l a  t y c h  k t ó r z y  p o z o s t a j ą  i  w i n n a  b y ć  

n a d a l p r o w a d z o n a w  m y ś l j e g o  z a ło ż e ń . T u  

z w r a c a  s i ę  m ó w c a  d o  n o w e g o  k m d t a  p o w . z  p r o ś  

b ą , b y  w  p r a c y  n a  p r z y s z ł o ś ć p a n o w a ł a  h a r -  

m o n j a  i z g o d a , a  r e z u l t a t y  b ę d ą  d o b r e .

N a  z a k o ń c z e n i e  p r z e m ó w i ł p . p o r . K u l i s z e w -  

s k i , d z i ę k u j ą c  z a  z ł o ż o n e  m u  ż y c z e n i a  o r a z  z a  

d o t y c h c z a s o w ą  w s p ó ł p r a c ę  w s z y s tk i c h , s t w i e r ­

d z a j ą c  ż e  b e z  w s p ó ł p r a c y  z  n i m i n i c z e g o  s a m  

d o k o n a ć b y  n i e  m ó g ł . R ó w n i e ż  n o w y  k o m e n d a n t  

p . w . i w . f . p r o s i ł o  w s p ó ł p r a c ę  w  p r z y s z ł o ś c i .  

W  m i ł y m  n a s t r o j u  s p ę d z o n o  t e n  w i e c z ó r w s p o ­

m i n a j ą c  u b i e g ł y  o k r e s  p r a c y .

P . p o r . Kuliszewskiemu n a  n o w e m  s t a n o w i s k u  

ż y c z y m y  r ó w n i e ż  w s z e l k i e j p o m y ś l n o ś c i .

R e d a k c j a .

(
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t Śp. Michał Kentzer. W  p o n i e d z i a ł e k ,  

z m a r ł w  P r u s k o ł ą c e  w  m a j ą t k u  s w e g o  s y n a  

n i e z w y k l e  c e n i o n y  i o g r o m n i e  s z a n o w a n y  o -  

b y w a t e l z i e m s k i ś p . M i c h a ł K e n t z e r . ' Z m a r ł y  

l i c z y ł l a t 8 4  i n i e ty l k o  j a k o  d o s k o n a ł y  a g r o ­

n o m , a l e  i j a k o  s p o ł e c z n i k  i g o r ą c y  p a t r j o -  

t a  z n a n y  b y ł n a  c a l e m  P o m o r z u . Ż y w y  b r a ł  

u d z i a ł ś p . M i c h a ł K e n t z e r w  ż y c i u  s p o ł e c z -  

n e m , a  w  s z c z e g ó l n o ś c i w  k ó ł k a c h  r o l n i c z y c h ,  

j a k  r ó w n i e ż  b a r d z o  u d z i e l a ł s i ę  w  a k c j a c h  

c h a r y t a t y w n y c h  i b y ł  c z ł o n k i e m  r ó ż n y c h  o r -  

g a n i z a c y j . P r a w y  i s z l a c h e t n y c h a r a k t e r  

d o b r e g o  i g o r ą c e g o  P o l a k a - k a t o l i k a , w i e r n e ­

g o  s y n a  K o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o , z j e d n a ł y  M u  

d u ż o p r z y j a c i ó ł . D l a t e g o  z g o n  z a c n e g o  o -  

b y w a t e l a  n a p e ł n i a  s m u t k i e m  n i e t y l k o  r o d z i ­

n ę , l e c z  i o k o l i c z n e  o b y w a t e l s t w o .

Ś p . M i c h a ł K e n t z e r p o z o s t a w i ł k i l k u  s y ­

n ó w , r ó w n i e ż g o r ą c y c h  P o i l a k ó w - p a t r j o t ó w ^  

k t ó r z y  z a j m u j ą  p o w a ż n e  s t a n o w i s k a , a  m i a ­

n o w i c i e  p p . T a d e u s z a , B r o n i s ł a w a , J a n a  i  

W ł a d y s ł a w a  K e n tz e r ó w . P o z a t e m  c ó r k ę  p a ­

n i ą  J a r a n o w s k ą  z  M y ś l e n c i n k a , d r u g a  c ó r k a  

ś p . W e y n e r o w s k a  z m a r ł a  p r z e d  k i l k u  l a t y .  

S t r o s k a n e j r o d z i n i e n a  t e j d r o d z e  p r z e s y ł a ­

m y  g ł ę b o k i e  w y r a z y  w s p ó ł c z u c i a .

—  Z a k w i t ł a  w i ś n a . W  o g r o d z i e  p . S e n -  

k o w s k i c h  p r z y  u l . W o l n o ś c i z a k w i t ł o  d r z e w o  

w i ś n i .

— Od świętej Anki, chłodne wieczory i po­

ranki. D z i ś  w  ś r o d ę  2 6  p r z y p a d a  ś w . A n n y  —  

W e d ł u g  p r z e p o w i e d n i l u d o w y c h  o d  t e g o  d n i a  

w i e c z o r y  i p o r a n k i o d z n a c z a j ą  s i ę c h ł o d e m .

— Niepogoda. O d  w c z o r a j p o g o d a  j e s t b a r ­

d z o  z m i e n n a , c o  b . u j e m i e  w p ł y w a  n a  p r a c e  

ż n i w n e . W c z o r a j s z y  w to r e k  p o  p o ł u d n i u  p r z e ­

s z ł a  z n o w u  b u r z a  p o ł ą c z o n a  z  g r z m o t e m , k t ó r a  

n a  s z c z ę ś c i e  w i ę k s z y c h  s t r a t n i e  p r z y n i o s ł a .

— Sukces fryzjerów wąbrzeskich. U b ie g ł e j  

n i e d z i e l i o d b y ł s i ę  w  T o r u n i u  k o n k u r s  c z e s a n i a  

p a ń , u r z ą d z o n y s t a r a n i e m  Z w i ą z k u C e c h ó w  

F r y z j e r s k i c h . M i s t r z o w i e  f r y z j e r s c y  z  W ą b r z e ­

ź n a  z d o b y l i 2  n a g r o d y  i t o : p . Franciszek Świ-

W  c h w i l i w i ę c  o b e c n e j , k i e d y  s t o i m y  

n a  p r o g u  n o w e g o  o k r e s u r o z w o j o w e g o ,  

z w r a c a m  s i ę  d o  W a s , K o l e g ó w  p o  p ł u g u ,  

j a k o  t e n , k t ó r e g o  o b d a r z y l i ś c i e  W a s z e m  

z a u f a n i e m , p r z e z  p o w i e r z e n i e w y s o k i e j  

g o d n o ś c i P r e z e s a , z g o r ą c y m  a p e l e m  

p o d j ę c i a  w  T o w a r z y s t w a c h R o l n i c z y c h  

P o w i a t o w y c h  ś m i a ł e j i t w ó r c z e j i n i c j a ­

t y w y  p r a c y  t e r e n o w e j , a  z  d r u g i e j s t r o ­

n y  p o d a n i a  s o b i e  s p r a c o w a n e j r o l n i c z e j  

d ł o n i , b e z  w z g l ę d u  n a  r ó ż n i c ę  z d a ń , p o ­

g l ą d ó w , c z y  z a p a t r y w a ń , a b y  z ł ą c z y ł a  

n a s  w s z y s t k i c h  z g o d n a ,  w s p ó l n a  i u s i l n a *  

p r a c a , t a k  w  o r g a n i z a c j a c h  p o w i a t o w y c h  

j a k  i c e n t r a l i w o j e w ó d z k i e j , d l a  d o b r a  

P a ń s t w a  i r o l n i c t w a , t e g o  n a j t r w a l s z e g o  

f u n d a m e n t u  d o b r o b y t u  n a s z e j g o s p o d a r ­

k i k r a j o w e j i p o d s t a w y  m o c a r s t w o w e g o  

s t a n o w i s k a  N a j j a ś n i e j s z e j R z e c z y p o s p o ­

l i t e j . —

(—) Leon Schedlin-Czarliński
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talski u z y s k a ł 3 nagrodę, p. Bernard Czajkow­
ski u z y s k a ł 4 nagrodę. W y ż e j w y m i e n i o n y m  z  

o k a z j i t e j s k ł a d a m y  g r a t u l a c j e .

— Przyjmowanie -uczenie i uczniów do Pań­
stwowego Gimnazjum, W  z w i ą z k u  z  n o w e l i z a ­

c j ą  u s t a w y  o  u p o s a ż e n i u  p r a c o w n ik ó w  p a ń s t w o ­

w y c h  i u c h y l e n i e m  p r z e z  R a d ę  M i n i s t r ó w  p r a ­

w a  z w r o t u  o p ł a t s z k o l n y c h  z a  d z i e c i p r a c o w ­

n i k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  k t ó r e  u c z ę s z c z a ł y  d o  s z k ó ł  

p r y w a t n y c h  o g ł a s z a s i ę , ż e f u n k c j o n a r j u s z e  

p a ń s t w o w i p r a g n ą c y  d z i e c i s w e p r z e n i e ś ć z  

n o w y m  r o k i e m  s z k o l n y m  z e  s z k ó ł p r y w a t n y c h  

d o  s z k ó ł p a ń s t w o w y c h , w i n n i s k ł a d a ć  w  t e r m i ­

n i e  n a j p ó ź n i e j d o  k o ń c a  l i p c a  b r , w  D y r e k c j i  

P a ń s t w o w e g o  G i m n a z j u m  w  W ą b r z e ź n i e  p o d a ­

n i a  o  p r z y j ę c i e  i c h  d z i e c i .

— Ładny osadnik! O s a d n i k  Bolesław Jur­
kowski z  P r z y d w o r z a  z n a n y  j e s t n a s z y m  c z y ­

t e l n i k o m  z  t e g o , ż e  w  u b i e g ł y m  r o k u  w y d z i e r ­

ż a w i ł  n i e m c o w i  Zimzonowi g ł o ś n e m u  n a  c a ł ą  o k o  

l i c ę , ł ą k ę . W  t y m  r o k u  z n o w u  n i e m i e c  Z i m z o n  

s p r z ą t a  s i a n o  z  ł ą k i J u r k o w s k i e g o , k t ó r y , j a k  

s i ę  d o w i a d u j e m y  p r z e d z i e r ż a w i ł i w  t y m  r o k u  

ł ą k ę . O s a d n i k  J u r k o w s k i z a p y t a n y  p r z e z  s ą s i a ­

d ó w , d l a c z e g o  w y d z i e r ż a w i ł ł ą k ę  n i e m c o w i a  n i e  

P o l a k o w i , o d r z e k ł , ż e  „gdy Hitler przyjdzie, to 

go niemiec—przyjaciel obroni — a Polacy by 

go nie obronili'!!! P a t r j o t y c z n a  l u d n o ś ć  z  o k o ­

l i c y  p o s t ę p o w a n i e m  J u r k o w s k i e g o  j e s t o b u r z o ­

n a . N a l e ż a ł o b y  m u  d a ć  z a  t o  n a l e ż y t ą  n a u c z ­

k ę . J e ż e l i j e s t w i e l k i m  p r z y j a c i e l e m  h i t l e r o w ­

c ó w  —  n i e c h  i d z i e  d o  n i c h  —  a l e  z a r a z , w y p r a ­

w i ć  m u  m o ż e m y  n a w e t p o ż e g n a n i e !

— Tragiczna śmierć młodego żołnierza. L e o n  

Sankowski z W ą b r z e ź n a , w y b u d o w a n i e p o d  

C y m b a r k , o d b y w a ł s w o j ą  p o w i n n o ś ć  w o j s k o w ą  

p r z y  s a p e r a c h  V I I I  B a o n u  S a p e r ó w  w  T o r u n i u .  

D o  W ą b r z e ź n a  p r z y b y w a ł n a  u r l o p  i s p o t y k a ł  

s i ę  z  w y b r a n k ą  s w e g o  s e r c a  1 6 - l e t n i ą  p a n n ą  B .  

r ó w n i e ż  z a m i e s z k a ł ą  p o d  C y m b a r k . D z i e w c z y n a  

j e d n a k  z a w i o d ł a  j e g o  o c z e k i w a n i a  i  S . n i e  m o g ą c  

p r z e b o l e ć  s t r a t y  u k o c h a n e j popełnił w  u b . p i ą ­

t e k  w i e c z o r e m  samobójstwo z  w y s t r z a ł e m  z  k a ­

r a b i n u , g d y  s t a ł n a  w a r c i e .

P o g r z e b  t r a g i c z n i e  z m a r ł e g o  ż o ł n i e r z a  o d b y ł  

s i ę  w  u b i e g ł y  w t o r e k  w  T o r u n i u .

— Kradzież. W  n o c y  z  p o n i e d z i a ł k u  n a  w t o ­

r e k  n i e z n a n i s p r a w c y  z a k r a d l i s i ę  d o  g o s p o d a r ­

s t w a  p . Ł u k i e w s k ie g o , w y b u d o w a n i e  p o d  G ł ó w n y  

D w o r z e c  i s k r a d ł s z y  ś w i n i a k a  o r a z  1 0  k u r  —  

u l o t n i l i s i ę  w  n i e w i a d o m y m  k i e r u n k u .

— Jubileusz 10-cio lecia o b c h o d z i w  t y m  

r o k u  1 k l u b  S p o r t o w y  w  n a s z e m  m i e ś c i e  „ P o -  

m o r z a n k a " K l u b  t e n , j a k o  j e d y n y  w  n a s z e m  

W o j e w ó d z t w i e n o s i t ą  n a z w ę . 3  w r z e ś n i a  b r .  

p r z y  p o p a r c i u  i n n y c h  k l u b ó w  s p o r t o w y c h  j a k  

„ P o g o n i "  i „ V a m b r e s j i "  o d b ę d z i e  s i ę  u r o c z y s t y  

o b c h ó d  t e g o  j u b i l e u s z u  p o ł ą c z o n y  z  n a b o ż e ń s t ­

w e m , a k a d e m j ą , z a w o d a m i s p o r t o w e m i o r a z  z a ­

b a w ą . Z  p e w n o ś c i ą  i s p o ł e c z e ń s t w o  n a s z e g o  m i a ­

s t a  p o p r z e  s w e g o  p u p i l a  i w e ź m i e  g r e m j a l n y  

u d z i a ł w  o b c h o d z i e  j u b i l e u s z u  k t ó r e g o  s z c z e g ó ­

ł y  j a k  r ó w n i e ż  k r ó t k i z a r y s  h i s t o r j i k l u b u  b ę ­

d z i e m y  m i e l i j e s z c z e  s p o s o b n o ś ć  p o d a ć .

— Do wszystkich Członków Pomorskiego 

T-wa Rolniczego. P o m o r s k i e  T o w a r z y s t w o  R o l ­

n i c z e p r z y s t ą p i ł o  d o  a k c j i u z y s k i w a n i a  z n i ż e k  

d l a  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  P T R . b ą d ź  p r z y  z a ­

k u p a c h  p o t r z e b n y c h p r z e d m i o t ó w  w  z n a n y c h  

f i r m a c h , b ą d ź  p r z y  p r e n u m e r o w a n i u  c z a s o p i s m ,

Niezadługo przybędą do Wąbrzeźna 

na kolonje letnie dzieci polskie z Nie­

miec.
Pomóż i Ty dzieciom wypocząć na 

Ojczystej ziemi, wśród swoich. Przyjmij 

choć jedno dziecko na wakacje!
Zgłoszenia przyjmuje p. dr. Wila- 

mowska, ul. Mickiewicza.

u b e z p i e c z e n i a c h  e t c . W o b e c  t e g o  D y r e k c j a  P T R  

z w r a c a  s i ę  d o  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  z  p r o ś b ą  o  

i n f o r m o w a n i e j e j , j a k i c h  p r z e d m i o t ó w  d o t y c z ą  

z a i n t e r e s o w a n i a  r o l n i k ó w  i w o b e c  t e g o , w  j a ­

k i m  k i e r u n k u  n a l e ż a ł o b y  w s z c z ą ć s t a r a n i a o  

u z y s k a n i e  z n i ż e k  d l a  c z o n k ó w  P T R . m o g ą c y c h  

o k a z a ć  s i ę  l e g i t y m a c j ą  c z ł o n k o w s k ą , l u b  t e ż  z a ­

ś w i a d c z e n i e m  S e k r e t a r j a t u  P o w i a t o w e g o , a l b o  

c e n t r a l i t o r u ń s k i e j

Z  d r u g i e j s t r o n y  z w r a c a m y  s i ę  z  a p e l e m  d o  

w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w , a b y  p o p i e r a l i p r z y  S w y c h  

z a k u p a c h  t y l k o  t e  f i r m y  k t ó r e  o k a ż ą  g o t o w a ś ć  

u d z ie l a n i a  n a m  z n i ż e k  p r z y  z a k u p a c h . W  t e n  

s p o s ó b  o r g a n i z u j ą c s o l id a r n ą  a k c j ę , b ę d z i e m y  

m o g l i p o  p i e r w s z e  z a o s z c z ę d z i ć  n a  z a k u p a c h , p o  

d r u g i e  u d z i e l i m y  p o p a r c i a  t y m  f i r m o m , k t ó r e  

n a m  i d ą  n a  r ę k ę , u z n a j ą c  c i ę ż k i e  p o ł o ż e n i e  r o l ­

n i k a .

D y r e k c j a  P T R .

— W dniu 6 sierpnia br. Z w i ą z e k  P o w s t a ń ­

c ó w  i W o j a k ó w  O . K . V I I I . p l a c ó w k a  W ą b r z e ­

ź n o  u r z ą d z a  n a  P o d z a m k u  p r z y  j e z i o r z e  w i e l k ą

w  m ie ś c i e  n a s z e m  d o t ą d  n i e w i d z i a n ą z a b a w ę .  

P r z y  k i o s k u  Z w . I n w a l i d ó w  u s t a w i o n a  z o s t a n i e  

s p e c j a l n a  e s t r a d a  d o  t a ń c a , d l a  d z i e c i b ę d z i e  

r ó w n i e ż  w i e l e  n i e s p o d z i a n e k  j a k  j a z d a  n a  k u c y ­

k a c h , w y ś c i g i w  w o r k a c h  i t p . —  D l a  m i ł o ś n i ­

k ó w  s p o r t u  w o d n e g o  o d b ę d ą  s i ę w y ś c i g i p ł y ­

w a c k i e  o  n a g r o d y  i w i e l e  i n n y c h . S z c z e g ó ł y  z a ­

b a w y  p o d a n e  z o s t a n ą  w  d n i a c h  n a j b l i ż s z y c h .

—  Z ż y c i a  „ L e g jo n u  M ł o d y c h 4 4 . W  d n i u  

" l i p c a  b r . o d b y ł o  s i ę  z w y c z a j n e  z e b r a n i e  

L e g j o n u  M ł o d y c h  o b . W ą b r z e ź n o  z  r e f e r a t e m  

l e g . W e i s s a  p t . „ P a ń s t w o , R e l i g j a  i K o ś c ió ł .

P o  r e f e r a c i e  w y w i ą z a ł a  s i ę  b a r d z o  o b ­

s z e r n a  d y s k u s j a , t r w a j ą c a  o k o ł o  2  g o d z i n , w  

k t ó r e j  g ł o s  z a b i e r a ł a  w i ę k s z a  c z ę ś ć  c z ł o n k ó w .

W  d n i u  2 0  l i p c a  b r . o d b y ł o  s i ę  z e b r a n i e  

z  r e f e r a t e m  l e g . J . Z i e n k i e w i c z a  p t . „ P o l s k a  

n a  m o r z u " , w  k t ó r y m  z o s t a ł o  p r z e d s t a w io n e  

z n a c z e n i e  m o r z a  d l a  P a ń s t w a  P o l s k i e g o , p o ­

l i t y k a  m o r s k a  P o l s k i p r z e d r o z b i o r o w e j  i  c z a ­

s ó w  o b e c n y c h .

P r z y s z ł e  z e b r a n i e  o d b ę d z i e  s i ę  w  p i ą t e k ,  

d n i a  4  s i e r p n i a  b r . o  g o d z . 1 3 , 3 0  z  r e f e r a t e m  

l e g . K . O g i ń s k i e g o  p t . „ S o c j a l i z m  p o l s k i " .

— IV Kurs Kandydacki L. M. K o m e n d a  

L . M . o b . W ą b r z e ź n o  z a w i a d a m i a , ż e  w  p i e r ­

w s z y c h  d n i a c h  s i e r p n i a  r o z p o c z n i e  s i ę  I V - t y  

K u r s K a n d y d a c k i L e g j o n u M ł o d y c h . P i ś ­

m i e n n e z g ł o s z e n i a  t a k  k a n d y d a t ó w , j a k  i  

k a n d y d a t e k  p r z y j m u j e  B i u r o  K o m e n d y  ( u l .  

W o l n o ś c i 2 4 ) w  p o n i e d z i a ł k i , ś r o d y  i p i ą t k i  

o d  g o d z . 1 7 — 1 9 - t e j , k t ó r e  z a r a z e m  u d z i e l a  

w s z e l k i c h  i n f o r m a c y j , d o t y c z ą c y c h  o r g a n i ­

z a c j i , i d e o l o g j i , p r a c y  i t p .

Poradnia Handlowo-Kredytowa 

Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego. 
D y r e k c j a  P o m o r s k i e g o  T o w a r z y s t w a  R o i  

n i c z e g o  p o d a j  e  w s z y s t k i m  z a i n t e r e s o w a ­

n y m  d o  w i a d o m o ś c i , i ż  z  d n i e m  1 s i e r p ­

n i a  b r . o t w i e r a  p r z y  c e n t r a l i t o r u ń s k i e j  

( T o r u ń , u l . S i e n k i e w i c z a 1 2 , t e l . 3 6 )  

d z i a ł p o r a d n i c t w a  h a n d l o w o - k r e d y t o w e -  

g o , k t ó r e g o  z a d a n i e m  b ę d z i e  u d z i e l a n i e  

p o r a d  i w s k a z ó w e k , c o  d o  k o r z y s t n y c h  

ź r ó d e ł  z a k u p u , o r a z  s p r a w  s p o r n y c h  h a n  

d l o w y c h , k r e d y t o w y c h , s p ó ł d z i e l c z y c h ,  

p o d a t k o w y c h  e t c .

P o r a d  i w s k a z ó w e k  u d z i e l a  s i ę  b e z ­

p ł a t n i e . Z g ł a s z a j ą c y  s i ę  p i s e m n i e , w i n i e n  

d o k ł a d n i e  o p i s a ć  s w ą  s p r a w ę  i p o d a ć  d o  

j a k i e g o  K ó ł k a  R o l n i c z e g o  n a l e ż y  o r a z  d o  

k ł a d n y  a d r e s .

Z powiatu
— Czystochleb. ( Z a b a w a  K ó ł k a  R o l n i c z e g o ) .  

K ó ł k o  R o l n i c z e  w  C z y s t o c h l e b i u  u r z ą d z a  w  n i e ­

d z i e l ę  1 3  s i e r p n i a  b r . n a  p o l a n c e  l e ś n e j w  C z y ­

s t o c h l e b i u w i e l k ą z a b a w ę l e t n i ą , p o ł ą ­

c z o n ą  z  k o n c e r t e m  o r k i e s t r y  6 3  p u ł k u  p i e c h o t y  

z  T o r u n i a . W  l e s i e  m n ó s t w o  n i e s p o d z i a n e k . —  

W i e c z o r e m  o d  g o d z . 1 9 . 3 Q  o d b ę d z i e  s i ę  w  s a l i  

p . M a r a s i ń s k i e g o  z a b a w a  t a n e c z n a . N a  p o w y ż ­

s z ą  z a b a w ę  u p r z e jm ie  z a p r a s z a  s i ę  o b y w a te l s t w o  

W ą b r z e ź n a , C z y s t o c h l e b i a  i o k o l i c y .

— Małe Pułkowo. ( Z a ł o ż e n i e  K o ł a  B B W R ) .  

Z  i n i c j a t y w y  m i e j s c o w e g o  o b y w a t e l s t w a  z a w i ą ­

z a n e  z o s t a ł o  w  d n i u  1 5  b m . K o ł o  B B W R . P o  

w y g ł o s z o n y c h  r e f e r a t a c h  i d y s k u s j i z a p i s a ł o  s i ę  

d o  K o ł a  o k o ł o  1 5  c z ł o n k ó w . D o  z a r z ą d u  o b r a n o :  

p . P a p r o c k i e g o  j a k o  p r e z e s a ; p . D ą b r o w s k i e g o  

n a s e k r e t a r z a  a  n a  s k a r b n i k a  p . Z a s a d ę .
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400-lecie Wita Stwosza
K tóż z nas, będąc w K rakow ie, n ie zachw y ­

cał się w span iałem arcydzie łem — w ielk im  

o łtarzem  w  koście le N . M . P ., lub n ie podziw iał 

sarkofagu K azim ierza Jag iellończyka na W a­

w elu , k tó rych tw órcą jest znakom ity rzeźb iarz  

po lsk i W it S tw osz.

W roku b ieżącym , obchodzim y 400-le tn ią  

roczn icę śm ierci tego w ielk iego artysty , k tó ry  

zm arł w N orym berdzie w 1533 roku .

O życiu W ita S tw osza w iem y bardzo m ało . 

M im o liczne poszuk iw an ia badaczów po lsk ich  

i n iem ieck ich , b liższe szczegó ły jego życia są  

n ieznane.

U rodził się praw dopodobn ie m iędzy rok iem  

1438 a 1447 w K rakow ie gdzie m ieszkali jego  

rodzice , k tó rzy pochodzili ze S piża z oko lic  

B ardyjow a. W  K rakow ie też odebrał w ykszta ł­

cen ie, tu ta j się ożen ił i m ieszkał do 53 roku  

życia, oddając się całkow icie pracy artystycznej,  

k tó ra przyn iosła m u w ielk i rozg łos i pow odze ­

n ie. —

S pragn iony sław y w yjeżdża do N orym berg i 

i osiada tam  na stałe. W krótce też zasłynął w  

ca łe j E urop ie , zab łysnął pełn ią sw ego gen juszu .

D zieła W ita S tw osza posiadają cechy w spół­

czesnej szko ły n iem ieck iej. Z tego też pow odu , 

N iem cy zaliczają go do sw oich m istrzów , a na ­

w et uczcili go posągiem .

Z arcydzieł S tw osza w ym ienić należy w spom ­

n iany w ielk i o łtarz w koście le M arjack im w  

K rakow ie, sarkofag K azim ierza Jag iellończyka  

na W aw elu , O gró jec , kam ienna w ypukła rzeź­

ba na cm entarzu N . M . P . i cztery tab lice dre­

w niane, przedstaw iające sceny z życia Jana  

C hrzcic ie la; tryp tyk , w yobrażający N arodzen ie  

P ańskie , znajduje się w B ardy jow ie . W iele  

dzieł M istrza S tw osza posiada N orym berg ia .

P am ięć w ielk iego rzeźb iarza uczcili artyści 

po lscy : M atejko —  m alu jąc portret W ita S tw o ­

sza , a w litera tu rze — jego życie sta ło się  

treścią poem atu W incen tego P ola i dram atu W . 

R apack iego .

• Z pow odu 400-le tn ie j roczn icy śm ierci w iel­

k iego m istrza przystąp iono w K rakow ie do od ­

restau row ania najw iększego arcydzie ła S tw osza  

—  w ielk iego o łtarza w koście le N . M P . —  

P race k tó re są już na ukończen iu , prow adzi 

prcf. M akarew icz i prof. R utkow sk i z W ar­

szaw y. —

W ielk i O łtarz M arjack i by ł już n iejedno ­

kro tn ie odnaw iany . O becn ie g łów nem zadan iem  

prow adzonej restau racji jest odsłon ięcie p ier­

w otnej po lich rom ji W ita S tw osza, przykry te j 

w arstw am i późn iejszych restau rato rów .

O łtarz ten posiada kszta łty szafy , k tó rej 

sk rzyd ła o tw ierając się odsłan iają g łów ną kom -

--ąj- .~i~ - J-1-. ’ T'~‘ 

pozycję środkow ą, przedstaw iającą zaśn ięcie  

N ajśw iętszej M arji P anny .

S krzyd ła szafy pokry te są p łaskorzeźbam i 

ilu stru jącem i sceny z życia N .» M . P . i M ęki 

P ańsk iej, część środkow a w ypełn iona jest rze­

źbą pełną. W ym iary poszczegó lnych postaci te j 

części sięgają 3 m etrów .

W roku ub ieg łym odnow iono sk rzyd ła , —  

obecnie kończone są prace nad częścią środ ­

kow ą. —

W 400-le tn ią roczn icę w ielk iego po lsk iego  

artysty , zajaśn ie je całym b lask iem św ietności, 

p iękno jego arcydzie ła .

Ś w iat artystyczny u nas zam ało in teresu je  

się tw órczością W ita S tw osza. N ie posiadam y  

żadnej now oczesnej m onografji o tym w ielk im  

rzeźb iarzu , k tó rego chcą nam w ydrzeć N iem cy . 

N iem a też W it S tw osz an i jednego pom nika w  

P olsce .

K raków  pow in ien o tem  pom yśleć, (C .P .C .)

RUCH TOWARZYSTW

—  B aczność P ow stańcy i W ojacy —  P la ­

ców ka W ąbrzeźno . W  sobo tę , 29 bm . o godz. 

8-m ej w ieczorem w salce p . S zym ańsk iego  

(H otel pod O rłem ) odbędzie się zebranie p la ­

ców ki. Z e w zględu na w ażne sp raw y przy ­

bycie w szystk ich członków kon ieczne.

Z arząd .

-J."-i—f- .Ji^ŁŁŁ-L"----- 1-----------Wg 

G IE Ł D A P Ł O D Ó W  R O L N IC Z Y C H .

P oznań , dn ia 24 . V II. 1955 r.

W arunk i: H andel hurtow y, pary tet P oznań , 
ładunk i w agonow o, dostaw a b ież , za 100 kg .

Ż yto 16 ,25— 16 ,50
P szen ica  56 ,00— 57 ,00
Jęczm ień 64— 66 kg 14 ,00— 14,50  
O w ies   14 ,50— 15,00
M ąka ży tn ia  50 ,00— 51 ,00
M ąka pszenna  57 ,00— 59 .00
O tręby ży tn ie ,75— 10 ,75
O tręby pszenne 10 ,00— 11 ,0 0
O tręby pszenne (g rube) ....  11 ,00— 12 ,00  
Ł ubin n ieb iesk i .............................7 ,50—  8 ,50
Ł ubin żó łty 9 .50— 10 .^0
Z iem niak i żó łte 1 ,70—  1 .90

B A N K P O L S K I 

p łacił w dn iu 25-go bm . za:

do lary am erykańsk ie  b,27

fun ty szterlingów ................................. 29 ,75
frank i szw ajcarsk ie 172 ,52  
frank i francusk ie  54 .90  
m ark i n iem ieck ie  209 .00  
gu ledny gdańsk ie 175 ,27  
liry w łosk ie ....................................... 46 ,96
flo reny ho lendersk ie  559 ,80

D rukiem  i nak ładem : Z akłady G raficzne  

B olesław a S zczuk i —  R edak to r odpow ie­

dzialny : A lfons S zczuka — W ąbrzeźno , 

u l. M ickiew icza nr. 1 .

3

S ieję  

truciznę 
na m ojem  po lu  

K. Wrzeslńska
* G alczew o

MALINY
i w iśn ie każdą ilo ść ku ­

pu je

W  pon iedziałek , dn ia 24 bm . o godz. 6 30 w iecz. zasnął w  B ogu opatrzony k il­

kakro tn ie S akram entam i św . po d ług ich i ciężk ich cierp ien iach nasz ukochany dobry  

o jciec , teść i dziadek

M IC H A ii K E N T Z E R
o czem  donoszą w  g łębok im  sm utku pogrążen i

Romanostwo Kentzerowie

PruSkOłc^ICcIf dn ia 25 lipca 1933 r.

W  pon iedziałek , dn ia 24 bm , po uciążliw ej cho ­
rob ie, zasnęła w B ogu opatrzona k ilkakro tn ie S akra­
m entam i i O lejam i św ., m oja kochana córka, siostra i 
ciocia

mfflfniim
E ksportacja zw łok odbędzie się w  czw artek d . 27  

o godz. 9-te j rano z dom u żałoby przy R ynku ,

Wąbrzeźno, w  lipcu 1933 r.

■
Sklepem bez wystawy 

jest przedsięb io rstw o ,  k tó ­
re n ie og łasza się za po ­
średn ictw em  gazet. O gło ­
szen ie um ieszczone w

„GŁOSIE WĄBRZESKIM*
przynosi pożądany  sku tek

L IC Y T A C JA P R Z Y M U S O W A . | Piec kaflow y  na  sp rze-
— - -  -- ---- ’ • • —  * • daż. R ynek 8 II p iętro

Dom 2-p ię trow y  tan io  
na  sp rzedaż. W olności 54

D nia 51-go lipca 1955 r. o godzin ie 15-te j 
sp rzedaw ać będę najw ięcej dającem u za go tów ­
kę w P rzeszkodzie: (857 /55

zb ió r z oko ło 50 m órg ży ta , oraz w iększą  
ilo ść m ebli t. j. urządzen ie jadaln i, poko ju  
m ęsk iego itd . oraz rad joodb iorn ik .

Z biórka reflek tan tów * przed m ajątk iem .

L ITW IN , kom orn ik sądow y w G olub iu

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

D nia 51-go lipca 1955 r. o godzin ie 12rte j 
sp rzedaw ać będę najw ięcej dającem u za go tów ­
kę u p . M . S zym czaka w  M ałem  P ułkow ie:

urządzen ie restauracji i sk ładu oraz 8 pro ­
siaków , 5 św in ie po 1 ctr, 1 beczkę octu , 
bufet sk ładow y i 1 beczkę z o liw ą do m o ­
to ru . (74 /55

L IT W IN , kom orn ik sądow y w G olub iu .

Osoba
k tó ra pożyczy ła z redakcji naszej 

roczn ik i 1921 i 1926 „Głosu 

Wąbrzeskiego44 proszona jest 

o zwrot tychże.

Wydawnictwo 
„Głosu Wąbrzeskiego*

B . L ew andow sk i 
W ąbrzeźno —  Jadw ig i

Zgubiono 
praw o  jazdy  i  zaśw iadcze­
n ie zarejestrow an ia sa ­
m ochodu proszę o zw ro t 

za w ynagrodzen iem

Z. Gaszyński

Ostrze±enie
O strzegam  przed  kupnem  
czegoko lw iek lub w y ­
dzierżaw ien iem m ajątku  
od m ego m ęża Jana K a­
zim ierza W ilczyńsk iego  
w T D ębow ejłące , gdyż bę ­
dę  tego  dochod . sądow nie

Anna Wilczyńska

Ogłaszajcie 

w „Głosie
Wąbrzeskim**

Kto szuka
dobrej k lijen te ii w śród  
najszerszych w arstw

Kto szybko
pragn ie znaleźć zajęcia  
lub dobrze sp rzedać  —  
n iepo trzebne  przedm io ­
ty

Kto znalazł 
zgub ioną rzecz i prag ­
n ie zw rócić w łaścic ie­
low i

Niech ogłosi 
się natychm iast w  

„Głosie Wąbrzeskim** 

k tó rego dział rek lam o ­
w y  sow icie  w ynagradza  
w ydatk i uczynione na  
og łoszen ie .

K siążn ica  K opem ikańska  

w  T orun iu
_


